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Wiadomości krajowe.
—  Z W ić dnia* —

^CKMość najwyższym postanowieniem  z dnia 
października r. b. raczył doktora i profesora 

®a« o m ii  we L w o w ie , Antoniego Franciszka
* a • a d I a , m ianować najtaskawiej dyrektorem  

*0vv*zechnego szpitala lwowskiego.

^°aarz Kossyjski raczył Adam owi E l i r e n -  
^°.l c h ,  akadem icznem u rytownikowi w W ie- 

01111 za óliarowane M u dzie ło , zawierające wi- 
r*juUi znakom itych m ężów  W ęgier i S iedm io- 

or° d u , przypisane JCMości najdostojniejszem u 
^rcyksięciu Palatynowi Państwa W ęgierskiego , 

 ̂u*oaniu okazanego przez to um nictw a, kazać 
°f?c*yć w nagrodę 100 rubli srebrnych.

artykułom  .W iadom ości ro zm a ite ', D o - 
Co 6̂ aci Austryjacki z dnia 0. b. m . zawićra 
t(1 ? astfp n je  : .D o  zm iennych , kolei naszego

*®go czasu należy obecny stosunek Hisz- 
CiVf,lj do Prancyi. W zburzenie pierw szej prze
l a ć  U®'®J 3est pow szechnera , a wystawienie 

*nego oddziału wojska po tam tej stronie Pi- 
fr. w» zaczyna zwracać uwagę publicznych  pism  
p ą ^ ^ k ic h .  W  dzienniku Univers z dnia 30go 

Ł,ernika, który podobnie wielu innym  dzien- 
r̂ancu*k ina w trąbę wojenną uderza, na

s i ^ 0 Łkrodniczera ow o w zb u rzen ie : J>które 
»SBsj j  ®°palająca się wyobraźnia południow ych  
*p“0j  ^  Francyi aż do zam iarów zdobyw czych
*ad*a'U8' ’" —  zm iennych  kolei szczególnego 
l r Qj*u policzyć m ożna także spotkanie się Ca-
* Win* ’ . wyPU58C*°nego przez rząd francuzki

*enia w  twierdzy L ille  , ze  zbiegłą  z  Hisz

panii Królową K r y s t y n ą ,  p od cza s jć j przejazdu 
przez M ontpellier , oraz- tę okoliczność , i e  do* 
m ieniona K rólow a-B ejentka słuchała w Marsylii 
m szy ś., odprawionej przez kapłana, wygnanego 
pod je j  rejencyją z H iszpanii.' %

Wiadomości zagraniczne.
Brazylija.

Brygiem  handlowym  Racehorse, który R io de 
Janeiro' dnia 31go sierpnia o p u ś c ił , otrzym ano 
w Anglii następujące w iadom ości: »Izba depu 
towanych pow zięła dnia 29go sierpnia ważną 
n cliw a łę , że rząd um ocow anym  zostaje do po
krycia ubytku w kasach Państwa pożyczką 
1,200,000 funt. sz ter ., jaką takowy ma zaciągnąć 
w sposób najkorzystniejszy dla kraju. Izba usta
wodawcza nie zdawała się ch cieć pozw olić na 
dalsze puszczenie W obieg pieniędzy papićro- 
wych. —  Posłow ie zagraniczni otrzymali urzę
dową w iadom ość, że koronacyja Cesarza D o m  
P e d r a  II. m a dnia 1. m aja 1841 nastąpić. —  
Ogłoszono powszechną am nesty ję ; pokaże się 
azali środek ten przyczyni się do prędkiego 
uspokojenia prow incyi K io Grandę do Sul.«

Portugalija.
Donoszą z  L izbony pod dniem  19. paździer

nika , ze obawa pod w zgledem  stanu zdrowia 
K r ó l o w e j  zu p ełn ie  znikła i że  j ć j  wyzdro
wienie żadnej wątpliwości nie podpada.

Hiszpanija.
Moniieur z dnia 2. listopada zawiera następu

jącą depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia p o 
przedniego : . K r ó l o w a  i i n f a n t k a  przy
były do Madrytu dnia 28 . października. E s  p a r 
t e r  o je ch a ł konno k o ło  ich  pow ozu . Rzadko



dawał się słyszeć o d g łos : N i e c h  ż y j e  K r ó 
l o w a !  ale daleko rzadziej je s z c z e : N i e c h  
£ y j e  E s p a r t e r o l  —  Osoby składające dwór 
K rólow ej są jeszcze  te sa m e , które były  przed 
odjazdem  K rólow ej K r y s t y n y . M ianowicie 
n iejaki D on Antonio M u n i o  z jest tajnym se
kretarzem . —  M e n d i z a b a l  przybył ta z za
granicy.*

Gaceta de Madrid z dnia 26go października 
m ieści odezw ę tam tejszej junty rządzącej do 
m ieszkańców  M adrytu, w której taź rozwiązanie 
się sw oje ogłasza , a zarazem podziękę oraz p o 
dziwianie sw oje  oświadcza bohaterskiej ludności 
Madrytu, dzielnej gwardyi narodowej i walecznej 
załodze. L ubo junta n ie  wątpi, źe  m ężow ie p o 
w ołani do kierowania losam i o jczyzn y , wierni 
sw ym  zacnym  poprzedn ikom , Uwieńczą rozpo
częte pod szczęśliwą wróżbą dzieło naszego od
rodzenia się , junta jednakże uie przestanie się 
łączyć dla czuwania nad prawami narodu , do- 
pokąd program  przez m inisteryjum  przyjęty., 
w e wszystkich częściach sw oich wykonanym  nie 
będzie.*

M em oriałBordelais z dnia 31go października 
utrzym uje m ieć w iadom ość, . le  M e n d i z a b a l  
wezwanym  został przez E s p a r t e r a  do Ma
d ry tu , dla ob jęcia  ministerstwa skarbu, którego 
pan G a m  b o a d łu że j prowadzić nie 'chce. —  
P. G a m b o a m a pojechać na posła do Paryża.

Pewna m ożna partyja u siłu je -sk łon ićK ró low e  
K r y s t y n ę  do obrania m iejsca pobytu w któ- 
róra z  nad-granicznych miast francuzkich , w na- 

- dziei , że prow incyje biskajskie za sprawą je j  
powstaną i zaprowadzą rejencyję w im ieniu I z  a
b e l l i  I I . ,  któraby w szystko, co  w Barcelonie 
i  W alencyi zaszło, za nieważne ogłosiła . Z  dru
g ie j strony znowu partyja um iarkowanych , dla 
u jęcia  sob ie  karlistów i dw orów  zagranicznych, wy
raża życzenie połączenia związkiem  m ałżeńskim  
K rólow ej I z a b e l l i  z najstarszym synem  D o n  
C s  r l o s  a. —  R ozchodzi się p o g ło sk o , ż e .in -  
fant F r a n c i s c o  d e  P a u l a  używa wszelkich 
sprężyn , dla zostania obranym  człon k iem  osta
tecznej K ejencyi. Sądzą, że  Kortezy do życzeń 
je g o  sk łon ić się n ie zechcą.

W ie lk a  B ry ta n ija  i  T r la n d y ja .

A dm irał F l e m i n g ,  mianowany przed ro
k iem  gubernatorem  szpitala w G reenw ich , um arł 
dnia 30go października w Ł ym in gton ie , dokąd 
niedawno udał się b y ł dla poratowania zdrowia. 
Następcą je g o  wym ieniają admirała S t o p f o r -  
d a , na którego m iejsce m a Sir Charles A d a m ,  
jed en  z lordów  adm iralicyi, otrzym ać dowództwo 
floty na m orzu  Śródziem nem .

Pism a angielskie wyrażają się  bardzo sprzyj8' 
ją co  o nowym  francuzkim  gabinecie.
. Standard zawiera doniesienie o znarżnót 
kupnie k on i, ktćre przez handlarzy francuzki®1* 
ju ż  po części z Anglii wyprowadzono i takoW'® 
przybyły właśnie do B ulonii. J

W  polu daiow ćj W alii znowu się Chartyści p®' 
fu  sza ja. W  nocy na 26. października odbyło*1? . 
w Newport zgrom adzenie Chartystów, na które®1 
znajdow ało się  dw óch  delegow anych z Batb.

Francyja.
D . 5go b . m . zagaił K r ó l  posiedzenia o^0 

izb  następującą m o w ą  z t r o n u :  nHlcści I*8'  
row ie ! Mości D eputow an i! Uznałem  potrze®? 
zgrom adzenia W Panów  ok o ło  m n ie  przed t&T" 
czajnym  czasem  zwołania iżb. Środki przed*'?' 
w zięte jednom yśln ie przez Cesarza Austryi, Król® 
w ę W ie lk ie j Brytanii, Króla Pruskiego i Cc*arI* 
K ossy jsk iego, dla uporządkowania spraw Suk8 
na i Baszy Egiptu, w łożyły Da m nie ważne ob® 
wiązki. G odność ojczyzny m oje j m am  rów®’® 
tak bardzo na sercu , jak  je j  bezpieczeństwo 
epokojność. -'Obstając za umiarkowaną i P®^ 
dnawczą polityką, której ow oce od lał dziesif®1 
zbieram y, postawiłem  Franryję w moŻDości ® 
pierania się zm iennym  kole jom  , jak ie  m ® 6. 1 
sprow adzić postęp wypadków na W schód*1®' 
N adzw yczajoe tym  końcem  otwarte kredyta> 
dą W Panom  niezw łocznie przedłożone ; VVP®®
\vie oceDicie ich  powody. Mara ciągłą e 8*^*. 
j ę ,  ■ze powszechny pokój przerwanym nie 
dzie. Potrzebny jest on dla w spólnego ®0*J. 
Europy.,, dla szczęścia wszystkich ludów i . 
postępu cywilizacyi. W  utrzymaniu je g o  p° ^ 
gam  Da pom ocy W P anów , równie jak  
bym  wtedy, gdyby honor,Francyi i stopieó, j® 

.takowa m iędzy narodami za jm uje, nowych ® 
od nas wymagać miały. —  W północnych p ^  
w incyjach Hiszpanii pokój p rzyw rócono, 8 ^Q, 
cieszym y się tym szczęśliwym  skutkiem . 2  ( 
leścią patrzelibyśmy na t o , gdyby nieszcz®8®  ̂
auarchii zająć m iały m ie jsce  cierpień 
m ow ej. Jestem z najszczerszym  udziałem  “ {?. jj. 
szpan ii; oby trwałość tronu K rólow ej Izabe* 1 . .  
i m ających wspierać g o  instytucy j, °  
szlachetny kraj ten od d ługich  i bolesny®*1 
pień rew olucyi. —  Ponieważ nie osiągnię1® ^ ,  
dosyć-uczynienia, jak iego żądaliśmy od P *e^ e. 
pospolitej Argentyńskiej, nakazałem  Przeł,°’|Jgtar 
by eskadra, m ająca polecen ie  zabezpieczyć 
nowanie dla praw naszych i opiekę 
naszych.na onem  m orzu , now em i 
nerai powiększoną została. —  W  A ftyce i# 
ważnych wypraw skutek u w ień czy ł, P ,  
odznaczyła się w aleczność naszych ź°*D



Dwóch synów m oich  dzieliło  ich  n iebezpieczeń 
stwa. Potrzebne sa jeszcze  ofiary dla ustalenia 
® Algierze bezpieczeństwa i dobrego hyta na- 
a*ych posiadłości. Kząd M ój będzie um iał przed- 
^ęwzięcia nasze uzupełnić. —  Miasto B ulocia  
Stało się widownią nierozsądnego usiłow ania, 
które posłużyło li do okazania na nowo w naj- 
P'ąkniejszem świetle przychylności gwardyi na
rodow ej, arm ii i m ieszkańców. W szelk ie du- 
111 oe zamiary ro /b iją  się o założoną wszechm ocą 
y*°Ii narodowej i przez nie bronioną m onarchi- 
]§■ ■— Ustawa o budżecie poddaną będzie n ie - 
*Włocznie pod rozpoznanie W Panów. Przepisa
n iu  największą oszczędność w  postanowienia 
*Wyczajnych wydatków. W ypadki w łożyły na nas 
^ etpndiiane ciężary. Mam ufność, ze publiczny 
®yt dobry doszedłszy znowu do zupełnego roz
minięcia, pozw oli nam znieść te ciężary, bez po- 
K°fszenia stanu naszego skarbu. —  Inne rozpo
godzenia również W Panom  przedłożone będą: 
pod względem  robót publicznych, dobra nauk i 
moloości wychowania. —  Mości Panowie 1 Ni- 
8^y jeszcze z większą gorliwością i zaufaniem  
° 'e Wzywałem 'W aszej loja lnej pom ocy.. Nie- 
I*10*5 nie odjęła odwagi anarchicznym  nam ięlno- 

Pod jakąkolw iek wystąpią one postacią, 
r*|d M ój w istnących ustawach i stałem utrzy
maniu sw obód publicznych , znajdzie potrzebną 

ł’oń do ich  pokonania. Co do m n ie , przy 
mych próbach, jak ie  na m nie Opatrzność wkła- 

a> b ę ję  dziękował je j zawsze za op iekę, jak ie j 
e* Ustanku M ojej fam ilii i M nie udziela, a co- 

r®* usilniej8zćm  staraniem o dobro F ran cji i 
0 J^j szczęście , okaże w dzięczność , jaką napa
dają m nie dowody przywiązania , którem i Fran
c ja w każdej bolesnej chwili otaczać m nie nie 
Pr*estaje.« —  K ról przyjęty by ł z największą ra- 
°Scią, a spokojnośe w Paryża nie była ani na 

w'łę  przerwaną.

Depeszą telegraficzną z Paryża pod dniem  6. 
l8topada o godzinie 6tej w ieczorem  , otrzym ano

*  Slrazburgu w iadom ość, że p. S a u z e t ,  pre- 
ydeot przeszłorocznej izby deputowanych i kau- 
yuat teraźniejszego m inisteryjum  , obranym  zo-

^ał i tego roku prezesem  iz b y .—  P. O d  i ło n -  
, r t o t  był kandydatem opozycyi.

j  f a d in g  stenograficznych korespondeDcyj z d. 
• listopada, zdaje się być rzeczą p ew n ą , że

• ®rttiowaniem czterech nowych pułków  konnicy 
°s«n batalijonów tyralierów , ma powstać nowa

8mardyja królewska. Organizacyję ostatniej po- 
*erzono księciu O r l e a ń s k i e m u ,  a jazdą 

Jj a ,®'? zająć książę N e m o u r s .  Zajm ują się 
któ °  ^wietn®m  um undurow aniem  tego wojska, 

rent się na właściwy sposób odznaczy.

Utrzym ują n iektórzy , że m inisteryjum  posta
now iło  zm ienić całą załogę Paryża.

Courrier d on osi, że książę d e  B r o g l i c  
ma objąć w m iejsce pana G u i z o t a  posadę am 
basadora w Londynie. W edług  dziennika Con- 
stitutionneł, ma p. Sa l y a n d y ,  były m inister 
ośw iecen ia , być przeznaczonym  na ambasadora 
w Hiszpanii.

Gazette kreśli porównawczy przegląd finan
sowego położenia Francyi przy ob jęcia  steru 
rządu przez teraźniejsze m in istery ju m , z któ
rego okazuje s i ę , że w skutek wydatków naka
zanych przez m inisteryjum  T h i e r s a ,  budżet 
na rok  administracyjny 1840 obciążony został 
ubytkiem  249 m ilijonów  229,032 fr. , który tym - 
czasowie uchwałam i kredy tu dodatkowego pokryto.

M inisteryjum  z d. 1. marca przed ustąpieniem 
sw ojem , m ianowało jeszcze  m iędzy innym i, ka
waleram i orderów legii honorow ej także reda
ktora Constitutionnela pana B o i l l a y  i w spół
pracownika przy Courrier Francais pana L eo
na F a u c h e r .

W edług pism  paryskich, Królowa K r y s t y 
n a  spodziewaną jest w krótce w Paryżu. Ż ycze 
nie udania się tam że m iała form alnie oświad
czyć , na co odpow iedziano je j  w  sposobie ja k  
tylko można najprzyjaźniejszym .

W  paryskim teatrze opery zdarzyło się w iel
kie zgorszenie d. 1. listopada w ieczorem . Na 
niejakiego pana B e r g e r o n ,  oskarżonego przed 
kilką laty o  strzelenie z  pistoletu ca  K ró la , a 
którego sąd przysięgłych u w o ln ił, znany E m i l  
d c  G i r a r d i n  w piśm ie sw ojem  la Presse 
z tego powodu osobiście p ow sta ł, że  obw iniony 
m iał się c h e łp ić , iż istotnie strzelił. P . B e r -  
g e r o n  pracuje przy dzienniku le Sićclc. W y
dawca dzieónika la Presse zarzucił w ięc dzień , 
nikowi leSie'cle, iż m a takiego redaktora, który 
śm ie podobną ch e łp ić  się zbrodnią. Na to p. 
B e r g e r o n  wyzwał paoa d e  G i r a r d i n ,  lecz- 
ten b ić  się nie chciał. Po otrzym aniu odm ow 
nej odpowiedzi p. B e r g e r o n  d. 1 . b . m . w ie
czorem  udał się w teatrze opery do loży pana 
d e  G i r a r d i n  i  dał m u policzek  w o b e c  ca łe j 
publiczności. Pani d e  G i r a r d i n  na głos krzyk
n ę ła , co w całym  teatrze rozruch  sprawiło. P . 
B e r g e r o n  poszedł do d o m u , a p . d e  G i r a r -  
d i n jak gdyby nic nie zaszło spokojn ie w loży 
pozostał.

C a b r e r a  przybył d. 26. października z M ont
pellier do N im cs i m iał pazajutrz puścić się 
w drogę do W ysp H ieryjskich.

H o la n d y ja .
Minister skarbu przedłożył dnia 28go paździer

nika drugiej izbie projekla finansowe, Oświad-
H 2
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czy ł B 8jprzód, ze rząd skłonił się ju ż  teraz u- 
czynić sprawy finansów publicznem i, pociem  r o i-  
w iool powody trzech projebtów : l )  do pokrycia
astnącego ubytku ; 2 ) do zuiesienia umarzającego 
syndykatu; i 3) do zregulowania budżetu ua rok 
■1841. D o pierwszego projektu przyłączono dwie 
tabełle, przedstawiające całe finansowe położenie 
królestwa. W ytknięte są tam wszedkie długi, tak 
paóstwa , jakoteż syndykatu um arzającego. D ług 
roczny jako ciężar królestwa wynosi przeto 
25,730,405 zł, 80 cen t., jako ciężar osad 9 mi- 
lijonów  zł. Minister przyznaje , że przypadają
ce tu ob ligacyje , powstały nie skutkiem pra
w nych postanowień, jakoto kilka zaliczeń i po
życzek , i że pożyczki te zaciągnięto w  nadziei 
pokrycia ich przewyżkami dochodów kolonialnych, 
co potem  uskulecznionem być nie m ogło. T ym  
sposobem  fundusze złożone na kolej żelazną z 
A mszterdamu do Arnheim , użyto Da potrzeby pań
stwa; le cz  powrócone zostaną przeznaczonemu 
celow i. Dla pokrycia ubytku , rząd dnnaga się 
najprzód zezwolenia na otworzenie pożyczki 18 
Kiilijouów złotych po 5 p rocen tu , a polem  na 
puszczenie W obieg nowego rodzaju rewersów skar
bowych w sum m ie najwięcej 6 m ilijouuw . Da
wne rewersy zamienione być mają w 5procento- 
w e obligacyje. Drugi projekt do ustawy wprost 
znosi syndykat i wydatki oraz przychody oue- 
goż mies'ci w budżecie państwa. Trzeci pro
jek t postanawia budżet wydatków na 63,149,654 
zł. 5 2 %  cent-, przyczem  minister oświadcza, że 
to podwyższenie budżetu w porównaniu z przeszłym  
rokiem , zachodzące m im o połączenia się z syndy
katem i Izim burgiem , z-tąd pochodzi, iż kilka 
wydatków um ieszczono, których dawniej nie by
ło . Budżet przychodów wynosi 68,179;070 zł. 
M iędzy tem i obejm ują podatki 52,000,000. R e
sztę sum m y spodziewają się uzyskać z przycho
dów osad i syndykatu. W  końcu żądał minister 
ód z b , by tabellc te nie były drukowane.

Państwo Papićzkie.

IV liście  z Rzym u pod d 29go października 
czytamy : » 0  j  c i e c Ś w i ę t y  zapadł na zdrowiu, 
z pow odu tak nader zm iennego tegorocznego 
pow ietrza , które rzym ski październik do listo- 
p a la  prawie podobnym  czyni. Właściwą słabo
śc ią 'O jca  Świętego była róża ; przytćm  śm ierć 
b lisk iego  przyjaciela jeg o , Jks. B o n t o d o z . o -  
g o ,  będącego w rów nym  wieku, bardzo dotknąć 
go  m iała. Jednakże m ożem y dodać to pocie 
szające zapew nien ie , że  Jego św iątobliw ość ju ż  
właśnie łózlto opuścił.*

D. l8 g o  października oddano JM X X  J e z u i 
t o m  uroczyście w posiadłość należący niegdyś

do tego zakoDU kościół w Faenza, wraz z h°* 
leg ijum , które z kościołem  tym jest połączone*

Niemcy.w

Pism a publiczne donoszą z nad R enu pod <ł* 
1. listopada: rDość liczne uwięzienia, które W
kilku miastach n iem ieckich  prawie równocześnie 
wykonano, wzbudzają jak  naturalna p o w s z e c h n ą  
uwagę i do wielu rozm ów  stają się powodem* 
Z  pewnością powtórnie twięrdzą, że uwięzione
osoby b y ło  w związku z tajnem i t o w a r z y s t w a m i

Francyi. Dodają, że  do 'spraw y tej należą nu8'
n o w i c i e  m ł o d s i  l u d z i e  z e  stanu r z e m i e ś l n i c z e g o ;
tym czasem we Franliforcie także kilku maj' 
strów uwięziono. O bliższych planach i wł8' 
ściwych .usiłowaniach tych stowarzyszeń , o kt<5" 
rych bytności bynajm uićj wątpić nie m ożna, m® 
dow iadujem y sio wszakże nic dotąd dokładneg0- 
Zabranie papierów w Paryżu m iało stać się p ° ' 
wodom  do śledztw w N iem czech . W ielk ie obu- 
rżenie sprawia ta okoliczność , że  te związki 1®' 
cza się ze stowarzyszeniami we Francyi. R 8*' 
dy rozsądny człow iek  uzna t o , że  owi niero*' 
tropili ludzie , którzy się do tych związków p o 
łączyli, dali się nadużyć przez francuzkicli pr° ” 
pagandz.istów i pod czas w ojny grać m ieli rolf* 
której im bynajm niej zawiścić nie m ożn a , 10 
jest inieli w N iem czech  wzniecać wewnętrzD® 
rozruchy i zamieszania , dla pomagania nieprzy
jacie low i w  osiągDieniu je g o  sam olubnych *fl'  
m iarów. T ym  czasem  duch publiczny we w*zJ' 
atkich prow incyjach nadreńskich , a zwłaszcz® 
po obu stronach r z ć k i, od granic Szwajcaryi ®z 
do flolandyi i Belgii, jest zupełn ie  zadowalają
cy i sprzyjający sprawie n iem ieckiej pod każdy1® 
w zględem . Nad dólnym  R enem  zalecjwo słych®0 
jeszcze  o sporach religijnych ; o Francuzach 
tam wiedzieć nie chcą i ani w ątp ić, że  duf 
dobry utrzym ać się zdoła. Należy nam takze 
uczynić uw agę, że  dzieńnikarslwo reńskie V 0 
gólo  dobrze po ję ło  i zrozum iało dążność te$_ 
czasu , i że usiłowania jeg o  ku ożywieniu 
w zm ocnieniu  ducha niem ieckiego , m iały  W*®0 
czuie nader pom yślny skutek db p u b licm y  ®P° 
sób myślenia.*

Szwecyja i Norwegija.
W iadom ości ze Sztokolm u pod dniem  23f>° 

października don oszą : #Rról oznajm ił Stano 
iż się zupełn ie  zgadza z ich  uchwałą pod wzg S 
dera zniesienia l o t o r y i  i i c  z h o w e j  ; jedn® ^ 
że  zaleca im  , pensyjooow anie um ieszczony 
przy lolcryij urzędników pod ściślejszą W*1* 
rozwagę.* j

^Rozprawy o reprezentacji narodu rozpo®1*1 * 
się oacgdaj w Stanie szlachty i duchow ieńst^3'



i jeszcze dotychczas 7. największą żywością trwa
ją . Coraz bat dziej zaciem nia się widokręg takiego 
ich pojednania, k łóreby pow szechne zadowole
nie pozyskać m ogło . Jedna rzecz , na którą ob
jawiające sie zdania jeszcze jako  tako zgadzać 
się zd a ją , jest zDieaienie cztero-stanowej repre- 
zentacyi , A zreorganizowanie je j  na dwie izby, 
na sposób Stanów podzielone. Miała tak
że powstać myśl o piątym S tan ie , by przezto, 
jak m niem ają, także niereprezentowani pew ne 
prawa osiągnąć mogli.*5

Turcyja.
W  najnowszych wiadom ościach z Konstanty

nopola pod d. 28. października don oszą : vPrzez 
T atarów , którzy tu wczoraj w ieczorem  z n ie
zwyczajną prędkością z K ooii przybyli , otrzy
mała Porta ważną w iadom ość, ze wojsko egip
skie , które Kulek Bogaz i inne wąwozy Tanru 
oraz miasto Adanę za jm ow a ło , raptem  co fn ę ło  
®if z tam tad, zostawiwszy tak działa sw oje ja - 
kotez część amunicyi.**

*Król. pruski nadzwyczajny poseł i p e łn o 
m ocny m inister hrabia K o n i g s m a r k ,  podpi
ą ł  dnia 22. października nowy t r a k t a t  h a n -  
dl  o w y ,  zawarty m iędzy je g o  dw orem  a Porta, 
a którego ważność została także rozciągniętą do 
Państw n iem ieck ich , związek cłow y skadających.*

P. M ojżesz M o n t e f i o r e ,  który jak  wiado
mo w sprawach Izraelitów Dam aszku podróż do 
Alexandryi przedsiębrał i ju z  od kilku dni tu 
przebyw a, m iał dzisiaj z jedn ym  z  swych spół- 
Wyznawoów posłuchanie u Jego Sułtauskiej Mości.*5

Moniteur z d. 2. listopada zawidra następu
jące dwie depesze telegraficzne: » l )  T u  ło n  d.

p a ź d z i e r n i k a  0.  g o d z i n a  w w i e c z ó r .  
^ l e x a n d r y j a  d. 17.  K o n z u l  j e n e r a l n y  

m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  W y- 
Podki w Syryi przybierają dla M e h  m e  da A l e -  
8 °  coraz groźniejszą postać. Bajrut zajm uje 
®nf?'elsko - tureckie w ojsko , które obwarow uje 

a'dę. Udał się tam że E m i r - B e s z y r .  Od- 
stfp u je  on  sprawy M e h m e d a  A l e g o .  Po- 
''stanie w górach wzmaga się coraz bardziej. —

"  r a h i m  koncentruje wszystkie swe siły zbroj- 
—  2) T u l  o n  dnia 3'1. października o pół 

6- w w ieczór. M a l t a  d .27. K o n z u l  f r  a n 
y ż k i  d o  p r e z y d e n t a  r a d y .  nCrklop, 
j  parowy angielskiej eskadry, przybył tu 

rano z Saidy, którą d. 21. opuścił. Ma on 
fw ym  pokładzie E  m i  r a B e s  z y r a , który 

#t P i a s t ą  członkam i swej rodziny i w orszaku 
Pięćdziesięciu osób do Anglii się udaje. —  

^ aPhan okrętu Cyklop potw ierdził wiadom ość 
P osta n iu  górali prawie aa ca łćm  gór paśmie-.15
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Powyższe w iadom ości, m ianow icie o przyby
ciu E m i r a  B e s z y r a  z całą rodziną i orsza
k iem  swoim  do Malty, otrzym ano d. 31. paźdz. 
z  Alexandryi także w L iw ornie. —  Sprawozda
w ca , człow iek  bardzo sprzyjający sprawie M e h 
m e d a  A l e g o ,  d od a je , iż Basza po otrzym ania 
tych w iadom ości, wydał rozkaz swej flocie  do 
wypłyuienia , a synowi I b r a h i m o w i  kazał 
ku Konstantynopolowi wyruszyć. A  że w A le- 
xandryi panowało to p rzek onan ie , iż m niem ane 
rozkazy te n iepodobne są do wykonania, sądzo
no przeto p ow szech n ie , iż rozsiane w tej m ie 
rze p og łosk i, przy teraźniejszym dla E gipcyjan  
rozpaczliw ym  składzie rzeczy w Syryi , są tylko 
usiłowaniem  sprawienia w E uropie  w rażen ia , 
celem  zabezpieczenia dla M e h m e d a  A l e g o  
przynajm niej posiadania E giptu . —  Zresztą w A - 
lexan dry i, gdzie od czasu blokady tam tejszego 
p ortu , wszelki handel przerw ano, panowała naj
większa trworga , która przez obawę m ieszkań
ców  o m ającem  wkrótce nastąpić bom bardow a
niu miasta, jeszcze  bardzićj się w zm aga, cho
ciaż tego nikt nie zam ierza. —  W iad om ość, iż 
Egipcyjanie przed w yjściem  z Bajrutu miasto 
na łup odda li, sprawiła w Alexandryi w ielkie
przerażenie.

Dzieńnik Osservatore Triestino pod  d. 4. 
listopada d on os i: »Przybyły tu w czoraj w sie
dm iu dniach z Syry statek parowy Kolowrat t 
przyw iózł wiadom ości z Sm yrny pod d. 2 4 ty m , 
z Ąlexandryi pod d. 1 6 ., a z portu P irejskiego 
pod d. 27 .. października, które potwierdzają do
tychczasowe zwycięztwa m ocarstw sprzym ierzo
nych w Syryi. Z  Alexandryi dow iadujem y s ię , 
iż na w iadom ość o przybyciu pana W a l e w 
s k i e g o  do tegoż m iasta, W ice-król dla roz
m ówienia się z n im  pow rócił z K a iru , p oczćm  
p. W a l e w s k i ,  jak  się zdaje z now em i oświad
czeniam i i propozycyjam i poddania s ię , do Sy
ryi i Konstantynopola odpłynął.5*

Przy tak bardzo częstej wadzie z ć z o w a t o -  
ś c i ,  pożądaną zapewne będzie w iadom ość, że 
m etoda słynnego lekarza berlińskiego D i f . f e n -  
b a c h  a , właśnie w tym  roku po głów nych  sto
licach E uropy praktykowana, znalazła i w na- 
szem  m ieście zwolennika w osobie nader zręcz
nego okulisty, doktora m edycyny pana A n t o 
n i e g o  S ł a w i k o w s k i e g o .  Mąż ten zawsze 
na zaw ołan ie , gdzie idzie o  p om oc cićrp iącćj 
lu d zk ości, odbył d. 12. b. m . lenotom iczną c- 
perncyję oczu  zezowatych u dziew czynki 8-let- 
niej P e t r o n e l i  B a a r  i uw oln ił ją  najzupeł
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n ie j od tej wady. D ow iadujem y s ię , iż  m ała 
odważna pacyjentka n ie  skarżyła się wcale na 
b ó l , i ze  operacyja zasadzająca się na przecie- 
ciu  ścięgna m nszkułu  prostego w ew nętrznego, 
n ie  trwała nad dwie m inut. Na obkładaniu oka 
zim ną wodą , lekk iej dyjecie i nienatężaniu wzro
ku przez 10 do 12  d n i , kończy się zwykle cały 
zachód w  tym  razie. Pierwsi lekarze lwowscy 
oglądali oko zezu ją ce , które natychmiast po o - 
peracyi stanęło w osi norm alnej ocznej. B ie
g łość  operu jącego i skw apliw ość, z jaką p om oc 
sw ej sztuki o fia ru je , zasługują z każdego wzglę
du na w spom nien ie , a na dom iar zaszczytu jak 
żeż pom inąć i t o , że  operacyję i dalsze ok o ło  
pacyjentki staranie bezpłatnie podjął. 11.

D onoszą z  Kam ieńca P od o lsk ieg o , że tam że 
um arła w podeszłym  w ieku K o n s t a n c y j a  
z  k s i ą ż ą t  L u b o m i r s k i c h  h r a b i n a  R z e 
w u s k a ,  m ałżonka ś. p. Seweryna R z e w u 
s k i e g o ,  Hetmana poi. kor.

Z  wielką radością dowiadujem y się z  wiary
godnego ź ró d ła , że zupełn ie  bezzasadną była 
niedawno przez nas um ieszczona w iadom ość o 
śm ierci profesora J ó z e f a  K o r z e n i o w s k i e 
g o . Ubogą dramatyczną literaturę nasze nowa 
nadzieja ożywia. (9)

Wiadomości handlowe i przemysłowe>
(Z  korespondencji prywatnej.) 

Ołomuniec. Targ na woły d. 1 1 . listopada 1840.
Nikt n ie spodziewał się , żebyśm y na tym  tar

gu m og li m ieć  1945 w o łó w , lecz w samej rze
czy tyle ich przypędzono. Jakość byłaby jeszcze 
u s z ła , gdyby nie t o , że ceny były  w stosunku 
za w ysok ie ,- i dla tegoto przeszło 400 w ołów  
n ie  znalazło kupca.

Przez L ipn ik  popędzono na przedaż do W ie
dnia 155 w ołów  z B ełza w Bessarabiii, i 274 
w ołów  także zBeBsarabii pewnego Aby Largmanna.

Cetnar w ołow iny w W ićdniu  m iał znowu spaść 
na 36 zr. w. w. —  Przyszły targ m oże wyró
wnać teraźniejszem u , licząc wszakże na te woły, 
które z teraźniejszego targu pozostały.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Schapsel Fichm ann , z N o- 
w oaielca, 155 w o łó w ; 2 ) Barber i W alter, z N o- 
w os ie lca , 1 3 9 ; 3 ) Kriss i H ersch , z B erezlniec, 
1 0 4 ;  4 ) Jakób M u radow icz, zN ow osie lca , 1 4 6 ; 
5) L eib  Jasser, z N ow osie lca , 1 4 5 ; 6 ) Kriss i 
A llerh an d , z Bojan , 1 4 8 ; 7) D obisch  M ende],

z  N owosielca , 194 ; 8 ) H ersch G ild en er, z  N o
wosielca , 1 0 5 ; 9) Polanowski i D w oires, z N o
wosielca , 3 3 1 ; 10) Dawid S am us, z Nowosielca, 
1 0 3 ; 11) L eb cl A m ster, z N ow osielca , 150. —“ 
M ałem i partyjam i 225. —  O gółem  1945.

K u p i l i : jaa*4N
MO

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.
w«aan3eski

-----■=»
Z tycb 
para  ̂

waiyć 
mogła

zr. | kr. cemar*

Malćmi partyj. st. N. 1. 
Do Królogrodu st. N. 2. 1 0 0 315 9 tj4
Po części małemi party- 

jami st. Nro. 3. 
Niesprzedano st. Nr. 4. 
Male'mi partyj. st. N. 5. 
Do Berna stado Nro. 6. 147 335 9

r

93J^
Niesprzedano ze st. N. 7. 
Do Pragi stado Nro. 8.

170
90 320 2 9

—-  Pragi, Berna i Pro- 
śnicy stado Nro. 9. 300 315 31 91j4

Niesprzedano st. N. to. 
Do Wićdnia st. Nr. 11. 150 351 10 1J4
Małćmi partyjami . . 225

Jeszcze raz ważna wiadomość dl» 
właścicieli gorzelni.

Pod napisem : rW aina wiadomość dla wła
ścicieli gorzelnie um ieściliśm y w rGazecie Lwo
wskiej® nrze 133. douiesieuie Dra. K r z i w a n e k ,  
tyczące się s z t u c z n e g o  f e r m e n t u .  Właści
ciel M e d y k i  wyczytawszy wprzód jeszcze tę w 'a ' 
dom ość vf Gazecie W iedeńskiej , wdał się prze? 
rządzcę swych dóbr w korespondencyję l is t oW 0 §  
z  tym że panem K r z i w a o e k ,  prosząc o udz,e'  
lenie pisem ne zapowiedzianej w Gazecie m etod}' 
Na co odebrał odpowiedź , którą tu w wierne:*1 
tłumaczeniu z niem ieckiego dajem y, oby ci, b 10’” 
rych to obch odzi, wiedzieli jak rzecz stoi:

rW ielce szanowny panie! — Pisem ne udzie*6" 
»n ie m ojej metody, doznałoby tego samego l° stl ’ 
»co  i obw ieszczenie, które do gazet podałem , l0. 
»jest, Die zrozumiałbyś go p an , a w ięc w**2 7- 
»go nie tak jalt należy. — Ja podjąłem  się 10^  
rśrodek ferm entacyjny p r a k t y c z n i e  okazać, 
»jęst, zaprowadzić go w M e d y c e  w m o jć j *v 0 
»suej osobie, i co do tego, jestem *tez g0**^ ,8 
»wa dotrzymać. — Jeżeli tedy wpan nie *n°*ee_ 
»zdecydować się przysłać m i pieniędzy na 
rdżenie kosztów podróży Eilwagenern do C®et 
vi prócz tego za stracony przy tern czas 5 ZI' ,

Redaktor J. N. Kami ńs k i ,  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Krat t , e ra .  M A )
(Drukiem P i o t r a  P i l i  era we Lwowie.) fD od .



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 136. Gazety Lwowskiej.

»k. dziećn io ofiarować nie zechcesz, to chęci m o- 
»je nie przydadzą się wpaou na n ic , gdyż m eto- 
■ Ja m oja nie da. się bynajm niej przez pism o u- 
•dzielić. Za naukę nie płaci m i się n ic , prócz 
•powyższego wynagrodzenia, jak  tez o tern w 
•gazecie doniosłem . —  W ielkie gorzelnie, które 
•przez uzyskanie większego wydatku, choćby */» 
•stopnia na każdej macy ( ’/ 2 korcu) ziem niaków, 
•tnogą co  miesiąc zysk sw ój na setki lic zy ć , nie 
•powinnyby dbać o wydatek pieniężny jakich  100 
»zr. m . k . , a kto na tern oszczędność zakłada, 
•temu m im o najlepszych chęci dopom ódz nie 
•mogę.

»Z zupełnym szacunkiem, najunizeńszy.r 
Wiedeń d. 23. paźdz. 1840. D r. lirziwanek.

0  prawie zbożowem angielsMeni.
(Journ. d. ósierr. Lloyd Nro. 72.)

W  piśm ie konsula ham burskiego z Odessy pod 
dniem 29 . czerwca r. 1840, czyłnm y: Ciągły
l>okup pSZenicy zagranicznej na rachunek Anglii, 
®ył główną przyczyną znacznego z Odessy wywo- 
*u ; bo nie dos'ć, żeśmy pszenicę wprost do An- 

posyłali, ało m usieliśm y jeszcze zapełniać 
**'§ składy we W łoszech i F rancy!, które przez 

syłki do Anglii i przez powiększone potrzebo
wanie krajowe powypróżniały się.

kowity wywóz pszenicy z O d e s s y  w roku 
839 wyniósł 1 ,210,000 czetw ertów , czyli do 

jjO.Ooo łasztów, z lttórejto ilości dostało się wprost 
Ang l i i  332,000 czetwertów. Jeżeli do tego 

damy wywozy z m orza Azowskiego, z portów 
rym skich, jakoteż z Izrnaiłowa i Reny nad Du- 

okaże się, iż wywóz całkowity pszenicy 
»rtów rossyjskich m orza Czarnego był w roku 

następujący:
~ W cssy . . 1,210,000 czctwer., czyli do 80,000 łasz.

•rza Azow-
1 ‘lego . 700,000 —  —  45,000 —
Portów krym-

. * • • 150,000 —  — 9500 —
«8d‘ nV rossyj’Dunajem 150,000 —  —  9500 —

Razem 2,210000 czetwcr., czyli do ] 54,000 łasz.
i  ° » e g o  interesującego podania konsula ham - 
Ce ieg o , dołączam y z  naszćj strony następują
c y 11* 8^ ’  Ponieważ 100 łasztów idzie na ładn- 
r dnego ok rętu , a w ięc w roku 1839 z  m o-
° C P a , , r n e g o  ‘  wysl<mych z°stało 1440
g 0 " W z pszenicą; —  z m o r z a  B a l ł y c k i e -  
I8 gq ° m ° r z e  P ó ł n o c n e  w iadom o, iż w roku 

Wysłano 1040 okrętów z pszenicą. Jeżeli do

tego przydamy tę ilość samej tylko p s z e n i c y  
(nie licząc w to mąki pszennej, sucharów okrę
towych i innych wyrobów  m łynow ych) która w  
w ielkim  handlu narodów jest przywożona i wywo
żona m orzem  Srńdzicm nem  , portami n iem ieckie- 
m i, liolenderskiem i, belgijskiem i, francuzkiem i, 
hiszpaóskiem i, portugalskiemi i pólnocno-am ery- 
kaiiskiemi i t. d ., łatwo przekonać s ię , że z st 
m a tylko pszenicą daleko większa ilość okrętów 
była w roku 1839 w ruchu m iędzy placam i zbo- 
żow em i europęjskiem i, a niżeli nam ją  podano 
na wszystkie ogółem  gatunki zboża w najno
wszych rocznikach, wychodzących w języku  nie
m ieckim  pod tytu łem : vJahrbucher der Ge- 
schichle und Politih» z  roku 1 8 3 9 , w  tom ie 
2gim  na stron. 19, (to jest tylko 3000 okrętów). 
Sama W . Brytanija musiała w roku 1839 z po
wodu przygotowań wojennych potrzebow ać z por
tów europejskich pszenicy, m ą k i, chleba i t. d. 
blizko 3000 ładownych okrętów. W szak dowie
dziona j^st, że do Anglii i Szkocyi wprowadzone 
w roku 1839 i  zagranicy ogrom ną ilo ść , to  jest 
4 ,573,060 kwarterów, czyli licząc tysiąc kwartę* 
rów na ładunek jednego okrętu , wyniiesie to 4573  
okrętów.

Dnia 13. grudnia r. 1838 cło  od kwarteru psze 
nicy. było 15 Bzylingów, co z początkiem  roku 
1839 zachęciło kupców do rozprzedania wszyst
kich swoich, zapasów z pod klucza królewskiego; 
a ponieważ najniższe w ow ym  czasie c ło  trwało 
nieprzerwanie przez 14 do 15 tygodni, wszystko 
tedy co na okrętach przyszło, zostało zaraz oclone.

Jest to rzecz niezaprzeczona , że spichrze W . 
Brytanii pod kluczem  królew skim , przy niższych 
cen ach , a wyższem cle zawsze są napełnione zbo
żem  zagranicznem  i m ąką; a gdy przy pom yślnćj 
cenie i cle wypróżnią s ię , to niebaw em  handel 
zawBze czujny znowu je  napełni. Wszystkie teo- 
ryje o źle zrozum ianćm  prawie zbożow em  angiel- 
sk iem , które dotąd przynajmniej jest najlepszą od 
lichwiarstwa zaporą , wszystkie te m ów ię teoryje, 
okazują się czczem i na przeciw  praktyce. Gdy
by to prawo było dla handlu zbożowego zagranicy 
tak szkodliw e, jak teoryja przekonać u siłu je , to 
wtedy spichrze W . Brytanii pod k luczem  królew
skim b ęd ą ce , ow e to zaradcze, okazałe budowle, 
stałyby zawsze próżne, i m ożnaby je  bezpieczn ie 
na koszary dla wojska obrócić.

Prawo zbożow e angielskie napełnia ciągle m a
gazyny zb ożem , a to bez kosztów i rezyki ze  
strony skarbu państwa, —  chroni W . Brytaniię 
od prawdziwego niedostatkn, i  przy insularnćm



je j  położeniu i znacznej ludności utrzym uje spo 
tcojność wewnętrzną. W yższe kiedy niekiedy ce
ny-wynikające w skutek uzbiajań wojennych, lub 
jak ich  daleko sięgających przedsiębiorstw han
dlowych znosi w  ogóle naród bez sarkania, bo 
czu je  dobrodziejstwo prawa zbożow ego , i wie że 
ceny zboża od czasu jak  to prawo zaprowadzono, 
n ie  łatwo dojść m ogą tój w ysokości, jakiej 
nieraz przed tem  prawem dochodziły. *) —  Na 
tem  to prawie zasadza się także zawarcie trakta
tu z  Austryją, aby błogosławione W ęgry wraz z 
bagatcm i sąsiedniemi kra jam i, m ogły, gdy z cza
sem  na to wyjdzie, produkty sw ojego gospodar
stwa wiejskiego składać w spichrzach W . Bryta
n ii. Żegluga parowa skraca n iezm iernie odle
głości , a jak  wiadom o porty m orza Śródziem ne
go i Adryjatyckiego nie są przez zim ę zamknię
te. —• M niem ano iż najznaczniejszy w yw óz zbo
ża odbywa się m orzem  B altyckiem , i na tem  to 
m niem aniu opierały się godne czytania inBtruk- 
cyje Bady tajnej angielskiej dane niegdyś panu 
J a c o b  * * ); atoli od tego czasu związki handlowe 
Anglii tak bardzo się rozszerzyły, że  w r. 1839 
wywóz przynajm niej pszenicy z samego morza 
Czarnego przewyższył bardzo znacznie wywóz z 
m orza Bałtyckiego, jak  o  tem  przekonywa po
wyższe podanie konsula ham burskiego w Odessie. 
A  jeżeli m iędzy ładunkami zboża m ieszanem i, 
jak ich  w r. 1839 wyszło z m orza Bałtyckiego na 
P ółnocne 1533 okrętów, a z  tej liczby tylko 497 
do W . B rytanii, jeże li m ów ię w tej ilości była 
także część pewna p szen icy , to zawsze jeszcze 
wywóz pszenicy z  m orza Północnego n ie wynie-

*) Tak to, jako i poprzedzające zdanie, nie zdają się 
mieć dobrego gruntu. Według naszego mniema
nia , zniesienie prawa zbożowego dozwalając wol
nego obrotu zbożem bardziejby się przyczyniło 
do pewniejszego napełniania magazynów angiel
skich i do zapewnienia zapasów. Zbyt wysokie 
ceny zboża w Anglii przed zaprowadzeniem tera
źniejszego prawa zbożowego, przypisać można tyl
ko ówczesnemu nizkieinu kursowi banknotów 
(które czasami stały 50 OjO niżćj nominalnej war
tości), także i temu, że w skutek poprzedzających 
wojen i zamknięcia lądu stałego, mniej było na 
lądzie stałym zboża na pogotowiu do sprzedania, 
a więc i w samej rzeczy ninićj sprzedano. A tak, 
to wychwalanie systemu w Anglii istniejącego, na
leżałoby z tego stanowiska ocenić i na właściwą 
skierować drogę.

CUwaga Red. Gaz. Lwów,)
**) O tej instrukcyi powziąć można niejakie wyobra

żenie z polemiki między tymże panem J a c o b ,  a 
obywatelem Królestwa Polskiego p. W o l i c k i m ,  
umieszczonćj w „Rozmaitościach Lwowskich'* ro
ku 1827. Kro. 10 i 17.

{Pnjrp. Red, Gaz, Lwo'v.)

Bie tej ilości, jaka w r. 1839 z m orza Czarnego 
na Śródziem ne z  samych tylko r o s s y j s k i c h  
portów wyprowadzona została. #)  A  tale, jako 
ciąg dalszy iustrukcyi Bady tajnej angielskiej u'  
ważać m ożem y, nie tylko ruch zboża z  morza 
Azowskiego, Czarnego, Adryjatyckiego i Sródziem* 
n ego, łącznie z traktatami jakie Austryją poza* 
wićrała z Turcyją i Bossyją o ujścia Dunaju i 
t. d ., ale też i traktat zawarty m iędzy Angliją * 
Austryją, na którym  polega zagoszczenie aię A n 
glików  nad Dunajem . Wszystko to okazuje dą- 
ż d o ś ć  Rządu angielskiego wytrwania przy tera
źniejszym  systemacie ; życzyćby jednak należało, 
aby ten system poprawiono przez przyjęcie tak 
bardzo pożądanej skali C a n n i n g a .

Odrzucenie bilu wniesionego przez ministrów 
o wolne wprowadzanie m ąki d o lr la n d y i, tyczyło 
się li tylko m ąki ze Stanów Zjednoczonych Ame* 
ryki Północnej.

W  czasie gdy odczytanie tego bilu po raz trze
ci nadzwyczaj długo odwlekano, nadeszły nie tyk 
ko najpom yślniejsze wiadomości z Kanady o przy' 
wróceniu spokojności wewnętrznej i o dobrych 
zbiorach przeszłorocznych, a jeszcze  lepszćj d* ' 
dziei na rok bieżący, ale także otrzymano wiel0 
dowozów m ą k i, co wszystko do odrzucenia bib* 
przyczynić się m ogło. — Prawo zbożowe angi®!' 
skie posiada taltą sprężystość, że nie tłum iąc 
cha i nie ciężąc na organizm ie, da się zaBtosovvflC 
to do tćj, to do owej szczególnej okoliczności.

Dnia 7go sierpnia r. b. pan V i l l i e r s  zap0'  
wiedział w Izbie niższej, £ę wniesie nową m ocy]? 
w zględem  prawa zbożowego, na początek nastg' 
pującego posiedzenia. Gdyby nieprzyjaciele teg° 
prowa chcieli poprzestać na powolneiu go mody" 
likowaniu, to właśnie teraźniejszy stan polityczny 
je ź li nie wojnę roku jący , to przynajm niej uzbro* 
jen ia wywołujący, podaje niejaką zręczność dobi' 
jania się w Izbach o zaprowadzenie skali C a n'  
n i n g a ;  idzie tylko o  to, aby nie przetężyć stro
ny. —  N ieprzyjaciele bilu zbożow ego przez tu®' 
słuszność swych żądań właśnie sami najwięcej **• 
przyczyniają do utrzymania dzisiejszego p ,ałVa 
zbożowego.

*) Gdy także z morza Bałtyckiego pszenica p0<J. 
dziła po największćj części z krajów rossyjsk1® * 
a szczególniej z Polski, widoczna jest, Że ®5. ,̂ 
s y j a  musi niezmierne summy za to ziarno Ppftff 
rać. W  pie'rwszych siedmiu miesiącach r. }) g. 
dostało się z morza Bałtyckiego do morza ?  ^
cnego 2766 okrętów, a między temi 779 * pS" j 
ca; w r. 1839 zaś 3325 okrętów, e między If 
635 z pszenicą.


